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Odłączenie Chełmszczyzny.
(Tel. „N. Bęform y11.)

Petersburg, 24 listopada.
W kom isji chełmskiej przyjęto ograniczenia 

oie-Rosyan i nłgi dla Rosyan przy kupnie zie­
mi; odrzucono większością głosów centrum  i le­
wicy ograniczenia Polaków i żydów przy kupnie 
nieruchomości. Czihaczew wniósł p r o j e k t  
g r a n i c  n o w e j  g u b e r n i  i, k tó ry  obejmuje 
więcej jeszcze aniżeli rządowy n. p . 0:4}
W irów i Szczebrzeszyn. r

£  p * a r l r i i i w j E ń * f l .
I  Koła polskiego. — S tatu t klubów czes i ich. — Uniwer­
sytet włoski. — Regulamin Izby. — Drożyzna. — Kana­

ły. — Obrady Słowieńców. — Z klubu włoskiego.

W iedeń, 24 listopada. 
W czoraj ob rad o w ać  kom isya parlam entarna 

K o ł a  p o l s k i e g o .  D ziś- rano odbędzie się 
plenarne posiedzenie Kola.

Komisya parlam entarna z w i ą z k u  k l u b ó w  
e z e s k i c h zatw ierdziła wczoraj s ta tu t wspól­
nego klubu czeskiego. i

Z w i ą z e k  n i e m i e c k o - n a r o d o w y  od­
był wczoraj naradę, na której podniosły się 
głosy p r z e c i w  u n i w e r s y t e t o w i  w ł o ­
s k i e m u .  Spraw a ta  znajduje się obecnie na 
porządku dziennym komisyi budżetowej. Zdaje 
się, źe obrady nad tą  spraw ą będą teraz  przer­
wane, aby zrobić m iejłce dla p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e g o .  Omawiano także spraw ę pro­
wizorycznego r e g u l a m i n u .  Oświadczono się 
przeciw przedłużaniu jego, bo regulam in ten u- 
niemożliwia tylko obstrukcyę Niemców, a Sło­
wianie i nadal mogą obstruować, przez w ygła­
szanie mów w swoich językach. ' »

Związek zgłosi w imieniu w szystkich posłów 
m iejskich wniosek w s p r a w i e  d r o ż y z n y .

W  dalszym ciągu obrad wywiązała się długa 
dy sk u sja  w s p r a w i e  d r ó g  w o d n y c h .  Po­
słowie G i i n t h e r  i W o l f f  oświadczyli się 
przeciw budowie kanałów  galicyjskich i żalili 
się, że kwoty, k tóre dotąd wyznaczono na cele 
budowy dróg wodnych, zużyte zostały przeważ­
nie na reg u lac ję  rzek w okolicach czeskich.— 
Pos. L i c h t  domagał się w ykonania ustaw y k a ­
nałowej. W yraził on przekonanie, że kanał Du­
naj— O dra jeżeli nie teraz, to później będzie 
musiał być wybudowany. Na wypadek jednak, 
gdyby ustaw y kanałow ej nie wykonano, pos. 
L icht zażądał jako  rekom pensaty  ̂dla Moraw 
200  milionów koron, a prócz tego wybudowania 
trzeciego i czw artego toru  na linii kolei półno­
cnej między Przerowem  a  Boguminem. B. mini­
ster S c h r e i n e r  oświadczył się stanowczo 
przeciw kanałom i wszelkim rekompensatom.

Parlam entarna  komisya S ł o w i e ń c ó w  obra­
dowała wczoraj nad spraw ą uniw ersytetu wło­
skiego, a  głównie nad pytan iem : czy o b s t  rju k- 
c y a  przeciw dotyczącem u--przedłożeniu m a  
b y ć  d a l e j  p r o w a d z o n ą .  Och wały jednak 
nio powzięto. ~

Dziś odbędzie się p o s i e d z e n i e  k l u b u  
w ł o s k i e g o .  W łosi dom agają się, aby włoski 
faku lte t praw niczy został jak  najprędzej utw o­
rzony, w przeciwnym bowiem razie są zdecy­
dowani głosować przeciw prowizoryum budżeto­
wemu, a»ł»-

Wiedeń, 24 listopada. 
Prezydyum  związku narodowo-niemieckiego 

wystosowało do związku chrześcijaósko-społecz- 
nego, do Koła polskiego i klubu włoskiego pismo 
z zaproszeniem na  w s p ó l n ą  n a r a d ę  (dziś o 
godz. 10 rano) nad sy tu a c ją  parlam entarną.

Wiedeń, 24 listopada.
Na posiedzeniu Zw iązku nar.-niero. upoważ­

niono pos. C h i a r e g o  do ew entualnego przy­
jęcia godności prezesa komisyi budżetowej. Co 
do dalszego postępowania w Izbie, postanowio­
no szukać porozumienia z innemi stronnictw a­
mi, z któremi dotąd wspólnie postępowano. 4 -

Z parlamentu niemlecKiego.
(Telegr. „N. Ref.*)

Serlin , 24 listopada.
W czoraj obradował parlam ent nad in terpela­

c ją  socja listów  w s p r a w i e  d r o ż y z n y  
ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  w raz z in te rp e lac ją  
obozu konserw atyw nego w spraw ie zarządzeń 
przeciw drożyźnie mięsa.

P. E m m e l  uzasadniając in te rp e lac ję  socyal- 
no-demokratyczną, w skazał na  to, że w zrost cen 
wiktuałów skłonił już naw et kró la  pruskiego do 
zajęcia się popraw ą m ateryalnego bytu podda­
nych. Naród niedostatecznie odżywiany karło­
wacieje, Chodzi zarówno o zaopatrzenie go w 
chleb ja k  w mięso, Trzeba kres położyć uprzy­
wilejowaniu ag iaryuszy  i otworzyć granice dla 
mięsa argentyńskiego, gdyż otw arcie granicy 
francuskiej nie w ystarcza. K ontynuowanie do­
tychczasowej polityki byłoby zbrodnią.

P. R u p p (kons.) nzasadnio interpelacyę swe­
go stronnictw a, stw ierdzając, że mimo stałego 
wzrostu hodowli bydła istnieje drożyzna mięsa. 
Sztuczna agfiacya przeciw hodowcom jest ^nie­
godziwą a g ita c ją  przeciw rolnictw u; nie ho­
dowcy i nie rzeźnicy podrożyli mięso lecz po­
średnicy. O tw arcie g ranic nie zaradzi temu.

S ekre tarz  państw a D e l b r i i c k  oświadczył, 
że kanclerz państw a badał uważnie w szystkie 
zarządzenia, k tóre mogłyby zagw arantow ać do­
stateczne zaopatrzeńie w mięso. Jednakże uła­
tw ienia dla importu zagranicznego nie mogłyby 
się obyć bez ograniczenia lub zniesienia prze­
pisów sanitarno- i w eterynaryjno-policyjnych. 
Tych przepisów zmienić nie można, gdyż grozi­
łoby niebezpieczeństwo zaw leczenia zarazy. Zre- 
te tą  zniesienie przepisów nie wywołałoby zniżki

cen mięsa. Najlepszym środkiem  przeciw droży­
źnie je s t wzmocnienie w łasnej p rodukcji i z a ­
pewnienie jej rozwoju Taryfy kolejowe nie są 
wysokie, a w yjątkow e taryfy  przedłuży się po 
r. 1912. . ^

P rusk i m inister rolnictw a dr S e h o r l e m e r  
przyłącza się do wywodów Delbriicka. Podnosi, 
że brak paszy w r. 1907 i 1908 skłonił ro ln i­
ków do w ybicia wielkiej ilości bydła. Konsum- 
cya mięsa w tedy ogromnie wzrosła, mimo to 
udało się utrzym ać ją  w tym roku w tej sa ­
mej wysokości. Zmniejszenie się stanu bydła 
w Niemczech nie jest prawdopodobne. Sprzedaż 
zagranicznego mięsa przy spadających cenach 
nie popłaca. Za drożyznę nio można winić rol­
nictwa. P ragn ie  ono nie wzrostu, lecz stałych 
cen, z którem iby się konsum ent liczył. Powodu 
do specyaluych zarządzeń niema. Niemcy muszą 
pozostać niezawisłemi od zagranicy.

Pos. H e r o l d  (centrum ) wywodzi, że poli­
ty k a  cłowa nie wywołała drożyzny, powodem 
jej są stosunki międzynarodowe. Należy dążyć 
do podniesienia rodzimej produkcji.

Pos. S t a n f e r  (gosp. zjednoczenie) oświad­
cza, że najw ażniejszą je st rzeczą, aby zaraza 
pyskowa i racicow a znikła z głównych dróg 
handlowych. -s-

Rozprawę dalszą odroczono do dziś; na po­
rządku dziennym będzie wybór drugiego wice­
prezydenta.

S t r a c e n i e  C r l p p e w a .

(Telegr. „Nowej R eform y“,)
Londyn. W yrok na Crippenie wykonano na 

dziedzińcu więziennym w obecności funkcyona- 
ryuszy sądowych i księdza katolickiego. Ska­
zańcowi zawiązano oczy, poczem związano ręce 
i nogi; w chwilę potem zawisł Crippen na szu­
bienicy.

Londyn. Gdy wczoraj rano dozorca wszedł 
do celi Crippena, aby go zawiadomić, że w krót­
ce będzie na nim w ykonany wyrok, Crippen 
zemdlał,

Londyn. Miss L e Neve dziś albo ju tro  wy­
jeżdża do Ameryki.

Londyn. Crippen pozostawił rękopis p. t. „O 
sta tn ie  moje słowa**, którego treść  nie jest je ­
szcze znana. Rękopis ten ogłosi w niedzielę je ­
den z dzienników tutejszych. Dochód z tego 
rękopisu przeznaczył Crippen dla mis L e  Neve, 
której też zapisał cały swój m ajątek.

S u f r a ż y s t k L
1 (Telegr. „N. R eform y*.)

Londyn. G ęstą mgłę, jak a  wczoraj w nocy 
panowała, w ykorzystała g ars tk a  sufrażystek, aby
0 */,3 rano udać się pod mieszkanie A sąuitha
1 obrzucić je  kamieniami i innemi ciężkimi 
przedmiotami. Wszystkie okna na niższych pię­
trach  wybite. K i l k a n a ś c i e  k o b i e t  a r e s z ­
t o w a n o .  -

Londyn. W czoraj s t a n ę ł o  p r z e d  s ę d z i ą  
150 s u f r a ż y s t e k .  M inister Churchill posta­
nowił, aby pociągnięto do odpowiedzialności 
tylko te, k tóre dopuściły się 1 ozmyślnego uszko­
dzenia cudzej własności.

Londyn. Aresztowane sufrażystki wypuszczo­
no za g w aran c ją  z więzienia. Przesłuchanie ich 
odbędzie się dzisiaj.

Londyn. M i n i s t e r  B i r r e l l  zraniony one- 
gdaj przez sufrażystk i l e ż y  w ł ó ż k u .  Rany 
jego są bardzo bolesne.

Mewomeya w Meksyim.
(Telegr. „A’. Reformy*.)

Londyn. Wiadomości, nadchodzące tu  z Me­
ksyku, brzm ią bardzo poważuie. Nie ulega w ąt­
pliw ości, że chodzi o d o b r z e  z o r g a n i z o ­
w a n ą  r e w o l u c j ę ,  obejm ującą cały k r a j , a 
zwróconą p r z e c i w  d o t y c h c z a s o w e m u  
p r e z y d e n t o w i  D i a z o w i .  Przyw ódca re- 
wolucyonistów M a d e r o  ma, zwłaszcza wśród 
ludu wiejskiego, masę zwolenników. Rewolucyo- 
niści oświadczają, że w razie ustąpienia Diaza, 
pokój może być natychm iast przywrócony.

Nowy Jork. Depesza z E l Paso donosi o z a ­
ż a r t e j  w a l c e  p o d  S a n  I s i d o r o  w pobli­
żu Chichuahua. Donoszą, że M adero znajduje 
się na czele potężnej siły zbrojnej między Mon- 
te ra t a Torreon. Koło Torreon w a l k a  t r w a  
d a l e j .

El Paso. W  Torreon walki trw a ją  dalej, — 
Naprzeciw 2000 rew olucjonistów  stoi 600 żoł­
nierzy. Słychać, że rewolucyoniści ponieśli wiel­
kie stra ty , jednak w ojska rządowe zostały po­
bite a 100  żołnierzy pojmano. Rewolucyoniści 
w sile 10.000  ładzi zagrażają m iastu Chihu- 
ahna.

Londyn. Z M eksyku donoszą: W  wielu miej­
scowościach s t o c z y ł y  w o j s k a  r z ą d o w e  
k r w a w e  b i t w y  z p o w s t a ń c a m i .  W  Oriza- 
ba w alki uliczne trw ały k ilka godzin. Pow stań­
cy posługiwali się bombami i działami. L iczba 
zabitych i rannych bardzo znaczna.

Berlin. „Beri. T ageb latt"  donosi z Nowego 
Jo rku - M iasta, znajdujące się w rękach pow stań­
ców, wpadły wczoraj a p o w r o t e m  w r ę c e  
w o j  s k  r z ą d o w y c h. Pow stańcy m ają jednak 
silne oparcie wśród ludności miejskiej S y t u a ­
c j a  w M e k s y k u  j e s t  k r y t y c z n ą .  W  To-
reon toczyła się wczoraj kilkugodzinna walka. 
Z g i n ę ł o  300 p o w s t a ń c ó w .

T e l e g r a m y
1 dnia 2 4  listopada.

Wiedeń. W edług urzędowego doniesienia au- 
stryackiego uizędu pocztowej K asy Oszczędno­
ści ukończono p e rtra k ta c je  co do otw arcia wza­
jemnego ruchu przekazów ‘z m ającą niebawem 
powstać bośniacko-hercegow ióską pocztową K a­
są oszczędności.

Wiedeń. Sejm doino-austryacki został wczoraj 
zamknięty.

Z w j & ą s t w e l  h fy & o ircs®  P ł̂a&ów.
Poznsn. W czorajsze wybory uzupełniające do 

poznańskiej Rady miejskiej dały zupełne zwy­
cięstwo radnym  Polakom. Głosowała trzecia k la ­
sa wyborców. —  W szyscy kandydaci przeszli 
w iększością głosów. Niemcom odebrano dotych­
czasowe dwa okręgi.

Bsmasstrasja pTaecw drdkjźa5©.
Wiedeń. P rzed ratuszem  odbyło się wczoraj 

wieczór kilkutysięczne zgromadzenie z prote­
stem przeciw drożyźnie. Po przemówieniach kil­
ku posłów socjalistycznych, uczestnicy pocią­
gnęli przed parlam ent, gdzie demonstrowano 
śpiew ając pieśni robotnicze.

i P r s ł i e s  Oraby.
Wiedeń. W czoraj odbyła się rozpraw a sądo­

wa, której przedmiotem była skarga  o obrazę 
honoru, wniesiona przez posła do Sejmu dolno- 
austryackiego H rabę przeciw budowniczemu 
Reneszkowi. Beneszek po znanem oświadczeniu 
H raby, skierowanem ptzeciw  niektórym  człon­
kom stronnictw a chrześcijańsko-socyalnego, n a ­
pisał do niego o tw artą  kartę, w której zarzu­
cił mu, że albo został przekupiony, albo jest 
łajdakiem , wreszcie zagroził H rabię, że go pu­
blicznie czynnie znieważy, jeżeli natychm iast 
nie zaskarży go o obrazę honoru. — Beneszka 
uznano winnym obrazy honoru i skazano na 
500 koron grzywny, względnie 10 dni aresztu. 
W motywach oświadczył sąd, że co do zarzutu 
ła jdactw a i groźby czynnego zniew ażenia do­
wód praw dy jest niedopuszczalny, co do prze­
kupstw a zaś i tchórzostw a H raby nie udał się.

Relcrma proGsdnr^ cywila©].
Budapeszt. W czoraj podczas rozpraw y w Sej­

mie nad cyw ilną procedurą sądową m inister 
sprawiedliwości dr S z e k e 1 y, odpowiadając 
niektórym  mowcom, podkreślił, że przedłożenie 
ma głównie na celu opiekę nad uczciwym han­
dlem. P ierw otnie zam ierzał m inister wnieść spe- 
cyalne projekty  ustaw  o uregulowaniu handlu 
ratam i, w spieraniu dostaw i t. d., lecz ną ży­
czenie, z wielu stron wypowiadane, włączy] te  
spraw y już do obecnego projektu. Mimo to nie 
zaniecha . wniesienia jeszcze i tam tych ustaw , 
zapowiada też ustaw ę o niedozwolonej konkn- 
rencyi.

Uczczenia Tołstoja w rosyjskie] 
Radzi© państwa.

P etersburg . (Pet. ag. tel.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady państw a n i e o b e c n ą  b y ł a  
c a ł a  p r a w i c a  z w yjątkiem  dwóch biskupów.

Prezydent A k i m o w w skazał na tragiczne 
okoliczności, wśród których zmarł Lew Tołstoj. 
Jeżeli się nie bierze pod uwagę politycznych i 
religijnych pism Tołstoja — mówił Akimow — 
które  zostały przez praw osław ny kościół i przez 
konserw atyw ne koła rosyjskie potępione, nie 
można zaprzeczyć, że inne dzieła T ołstoja uczy­
niły go znanym całemu św iatu i nieśm iertel­
nym. Ojczyzna odczuwa więcej niż obcy s tra tę  
tego geniuszu. Z uwagi napisanej na spraw ozda­
niu m inisteryalnem  znać głębokie ubolewanie 
cesarza. Byłoby nie na miejscu wydawać nad 
grobem T ołstoja sąd o jego samowolnych i nie- 
samowolnycli błędach. Mówca wzywa posłów, 
aby uczcili pamięć Tołstoja przez powstanie.

Zgromadzeuie z w yjątkiem  dwóch biskupów 
uczyniło zadość temu wezwaniu. Posiedzenie 
przerw ano następnie na k ilk a  minut.

II tru iń U jj T o ls to jii.
Od niedzieli rano do w torku  leżało ciało Toł­

sto ja w pokoju stacyjnym , w którym  wyzionął 
ducha. U brane w czarną jedw abną szeroką ko­
szulę, przysypane gałązkam i choiny i późnych 
jesiennych kwiatów, k tó re  dzieci w iejskie po­
zryw ały dla wielkiego starca, zwłoki te  przez 
dw a dni i dwie noce otaczały tłum y włościan 
okolicznych. Szli oni z dalszych naw et stron 
z żonami i dziećmi, aby oddać ostatni pokłon 
zmarłemu nauczycielowi. Zebrany u stóp śm ier­
telnego łoża Tosłtoja tłum modlił się głośno. 
Ponure dźwięki pogrzebowej pieśni „W iecznaja 
pam iatj11 rozlegały się co chwila. Mąci ich 
sm utne harm onijne brzm ienie ty lko płacz i jęk 
w d o w y  hr. Tołstojowej. U siadła ona u wezgło­
wia męża, z którym  48 la t życia szczęśliwego 
spędziła i nio r u s z a  się z miejsca, zapatrzona 
w to spokojne, jak  gdyby śpiące oblicze, k tó ­
rego tw arde rysy śmierć jeszcze bardziej za­
ostrzyła. L ekarze obaw iają się o zdrowie jej 
umysłu. Niema jednak nikogo, ktoby mógł ode­
rw ać ją  od tego ciała i myśli w inną stronę 
skierować.

W  nredziclę odbyło się w cerkw i ostapow- 
skiej zw yczajne uroczyste nabożeństwo. W brew 
woli popa zmieniło się ono w nabożeństwo ża­
łobne za Tołstoja. W zięła w niem udział cała 
rodzina zmarłego, baw iący na stacyi od kilku 
dni gubernator rjazańsk i ks. Oboleński i przy­
byli przyjaciele rodziny Tołstojów. Po nabo-

RlasfiSestscya z sci?8da zg.asa 
Trlsśoja.

W arszaw a. Tow. dziennikarzy i literatów  pol­
skich wysłało depeszę kondolencyjną do Tow. 
literatów  rosyjskich w Petersburgu  i do hrab i­
ny Tołstojowej.

Wiedeń. Komisya parlam entarna związku klu­
bów czeskich i Stow. dziennikarzy „Concordia*1 
wysłały depesze kondolencyjne do hr. Tołsto­
jowej. &

Praga. Czeska R ada narodowa wystosowała 
do wdowy po Tołstoju i do Dumy pisma żało­
bne.

Sarajew o. Na początku wczorajszego posie­
dzenia Sejmu p. M ajkicz wygłosił wspomnienie 
pośmiertne, poświęcone Tołstojowi. P rzy jęto  je  
oklaskami. — Na wniosek p. G rgiea uchwalono 
wysłać depeszę kondolencyjną do Dumy rosyj­
skiej.

ĝ oces a ut EPUfthy w Moafelcio.
Berlin. W procesie o rozruchy w Moabicie 

przesłuchiwano wczoraj d z i e n n i k a r z y  a n ­
g i e l s k i c h ,  którzy zostali wtedy zaatakow ani 
przez policyę. W achm istrze policyi, przesłuchani 
jako świadkowie, tłomaczyli się, że jadęcych 
automobilem dziennikarzy, uważali za przywód­
ców demonstracyi. D alszy ciąg rozpraw y jutro.

Madryt. Urzędownie donoszą z P u eb la , że 
s t r a j k  j e s t  o g ó l n y ;  tylko górnicy nie 
stra jku ją .

Z  giarlsittenta inrecMegy.
Konstantynopol. W Izbie atakow ano wczoraj 

ostro rząd z powodu n i e d b a l s t w a ,  k tóre  
spowodowało r o z w l e c z e n i e  c h o l e r y .  — 
W ielki wezyr s tara ł się udowodnić, że rząd speł­
nił swój obowiązek.

Resrgaisf73cya armii tureckie].
Ateny. (Ag. H avasa). W  styczniu przybędzie 

tu  francuski generał i oficerzy francuskiego 
sztabu generalnego, powołani do reorganizacyi 
arm ii greckiej.

Telegra! bez druta.
Mikołajewsk (Syberya wschód.). T utaj i w Pe- 

tropaw łow sku na Kam czatce otw arto s ta c je  te ­
legrafu  bez drutu.

Mep obuje w Brazylii?
Berlin. (Doniesienie niemieckiego Tow arzy­

stw a kablowego). P ryw atne  depesze z Rio de 
Jane iro  donoszą, że w mieście przyszło do po­
w ażnych niepokojów. Znajdujące się w porcie 
brazylijskim  okręty wojenne sym patyzują z po­
w stańcam i. Szczegółów brak.

T E A T R .
„Urzędnik** komedya w 3 aktach Tad. Kannenberga.

Zapowiedź oryginalnej komedyi sym patyczne­
go autora, k tóry  już dał się poznać na tej sa­
mej scenie, wywołała w K rakow ie uspraw iedli­
wione zainteresow anie. W yrazem  tego była 
zapełuiona doszczętnie widownia tea tru  ludowe­
go i nader życzliwe przyjęcie jakiego doznała 
sztuka urzędnika, k tóry  tym razem wprowa­
dził na scenę dobrze sobie znane stosunki św iata 
urzędniczego. U tw ór p. K annenberga je s t lekką 
komedyą o siluie satyrycznem  zabarwieniu. Za­
wodowi nasi komedyopisarze i literaci nader 
rzadko podejm ują ten tem at, gdyż nie znają 
św iata  b iurokracyi i wewnętrznych jego sto­
sunków, obcą im jes t też sfera obserw acyi tego 
środowiska i jego typów tak  niesłychanie po­
datnych do satyiycznego oświetlenia.

R adca pewnej insty tucyi rządowej czy au to ­
nomicznej, stary  b iurokrata, będący w łaścicie­
lem córki na w ydaniu i syna gim nazyasty, 0- 
żenił się powtórnie z młodą osóbką, k tóra  je ­
dnakże przy boku starego męża, jak  zwykle, 
nie znalazła szczęścia. W  chwili w yjątkow ej 
nudy przyjęła słodkie w ynurzenia młodego

żeństw ie zebrani w  cerkwi zaczęli domagać się, 
aby pop odśpiewał egzekwie za duszę zm arłe­
go. Pop jednak p o s p i e s z n i e  z d j ą ł  z s i e ­
b i e  o r n a t  i wyniósł się z cerkwi cichaczem. 
- W poniedziałek wieczorem specjalnym  po­
ciągiem przywieziono z Moskwy trum nę dębo­
w ą dla zmarłego. N atychm iast włożono do niej 
ciało i zam knięto wieko.

W e w torek wczesnym rankiem  w yruszył spe- 
cyałny pociąg ze zwłokami. Żandarm erya, k tó ra  
mimo interw encyi samego gubernatora Oboleń- 
skiego, zachowywała się przez cały czas choro­
by T ołstoja bardzo szorstko i niechętnie wobec 
rodziny, zabroniła przewożenia zwłok przez 
Moskwę — jak  to pierw otnie było w planie — 
obaw iając się w ielkich dem onstracyj. W skutek 
tego pociąg ze zwłokami skierowano na boczną 
stacyę Gorbaczowo, skąd przybył .on  wczoraj 
na stacyę Zasieki, oddaloną od Jasnej Polany 
o 3 wiorsty.

W  M oskw ie jeszcze w niedzielą zakupiono 
przeszło 10.000  biletów kolejowych do Zasieki, 
tak  że w dzień pogrzebu musiano w ypraw ić 
kilkadziesiąt pociągów specyalnych, wiozących 
z Moskwy uczestników  pogrzebu.

- S p raw a  pogrzebu chrześc ijańsk iego  d la  Toł­
s to ja  n ie  by ła jeszcze i po jego śmierci defini­
ty w n ie  za ła tw ioną. Jeszcze w niedzielę przyby­
ły do Ostapowa biskup rjazański Parfen ij za­
pytyw ał rodzinę Tołstoja, czy um ierając nie 
wyraził on żalu i skruchy. W idocznem było, że 
synod pragnie uchwycić się najbardziej błahe­
go pozoru, aby wydobyć sie bez uszczerbku dla

urzędnika Olka, którego pan ladca  sam w p rc  
wadził w swój dom w nadziei, że młody urzęd 
n ik  ożeni się z jego Andzią. Olkowi jednak 
bardziej się uśm iechał romans z ładną i zanie­
dbyw aną pan ią  radczynią, podczas gdy Andzia 
tymczasem fliitow ała z jego kolegą biurowym, 
Frydem.

W szystko byłoby dobrze, gdyby nie domowy 
Sherlok Holmes w postaci g im uazyasty Tadka, 
k tóry  nagle przerw ał czułe sam na sam Olka 
z macochą i poleciał w tej chwili z doniesie­
niem do ojca. Źle jednak  na razie trafił, bo 
o;ciec, zirytow any przyjazdem komisyi lustra­
cyjnej, nietylko zbagatelizow ał doniesienie, ale 
w dodatku wymierzył mn po ojcowsku doraźna 
karę. Tymczasem pan central-inspektor, doko­
nawszy urzędowania, zjaw ił się w mieszkaniu 
radcy i w tonie na pół dyktatorskim  polecił 
mu przyjąć do b iura młodego swego k rew nia­
ka. Polecenie to, rów nające się rozkazowi, zni­
szczyło plan radcy, k tóry  owo m iejsce od d a ­
wna rezerw ow ał dla Olka, jako swego przy­
szłego zięcia. O statecznie sytnacyę ra tu je  Fred, 
który, nie czując powołania do nrzędowaaia. re ­
zygnuje z posady i tem samem ułatw ia radcy 
w ybrnięcie z kłopotliwej sy tu ac ji.

W  budowie komedyi, k tó ra  miejscami wypada 
w ton farsy, przejaw ia się zręczna obserw acja  
i doskonałe postawienie k ilku  figur i sytuaeyj 
odbijających w karykatu rze  stosunki b iu rokra  
tyczne. Te zalety znam ionujące znaczny postęp 
w technice scenicznej, św iadczą o pogłębieniu 
talentu  autora, który tym razem dał rzecz zu­
pełnie udatną.

„U rzędnika11 grano we w szystkich rolach bez 
zarzutu. Doskonałe tempo gry, ładne sylw etki 
typów, żywe „mise en scene“ złożyły się na ca­
łość zajm ującą. Śmiech rozlegał się gęsto, liczne 
sy tu ac je  podkreślano oklaskami. W głównej roli 
bardzo in teresu jącą figurę radcy stw orzył p. 
T atrzańsk i zawsze sumienny i zawsze pomysło­
wy w zarysow yw aniu postaci charak terystycz­
nych. P. Bończa g ra ł z dużem życiem i tempe­
ramentem, śmiało i błyskotliw ie rolę Olka. Sen­
tym entalnym  Fredem  był p. Szkndelski. Dużo 
wdzięku i prostoty wydobyła w roli Andzi p. 
Żarlińska. Bardzo sym patycznie przedstaw iła się 
też po raz pierwszy w ystępująca debiu tan tka 
p. M irosław ska w roli młodej małżonki p. rad ­
cy. U jm ująca powierzchowność, dobra dykeya, 
in teligentne akcenty w konw ersacji są  dobre- 
mi sprzymierzeńcami adeptki i św iadczą o za­
datkach  talentu , który  ma podstaw y rozwoju.

Obecnego antora, ja k  niemniej obu benefisan- 
tów, pp. T atrzańskiego  i Szkudelskiogo, wywo­
ływ ano wielokrotnie i wręczono im liczne upo­
minki i kw iaty. up.

Z ab ójstw o .
Kraków, 24 listopada.

W czoraj wieczorem spełnione zostało zabój­
stwo na Kazimierzu wśród następujących oko­
liczności: P rzy  budowie domu w ul. Brzozowej, 
zajęci byli jako pomocnicy m urarscy ~16-IeL i 
Ja n  Kościelniak i 15-letni Stanisław Tylko. — 
Między obu chłopcami od pół roku panowała 
nienawiść. Ciągle się z sobą kłócili i każdej 
chwili zanosiło się na bójkę.

W czoraj około godz. 5 i pół popoł., w racali 
obaj w raz z kilku tow arzyszam i z pracy. Jak  
zwykle tak  i tym  razem idąc kłócili się i sprze­
czali. Zniecierpliw iony wreszcie k łó tn ią  tą  Ko­
ścielniak u d e r z y ł  T y  1 k ę w t w a r z ,  na co 
ten  odskoczył na bok, w m gnieniu oka d o b y ł  
s c y z o r y k a  i nim mógł się k toś z obecnych 
spostrzedz i w alkę powstrzymać, u d e r z y ł  go 
w p i e r s i  ta k  nieszczęśliwie, że p r z e b i ł  t ę ­
t n i c ę  g ł ó w n ą .  K ościelniak uszedł jeszcze 
dwa k roki i zawoławszy trzykro tn ie: „Łapajcie 
go, w bił mi nóż w serce**, p a d ł  m a r t w y  n a  
c h  o d ni  k.

Na m iejsce w ypadku przybył lekarz miejsk 
dr B ernaciński. Zwłoki leżały na chodniku na 
w znak z odsłoniętą piersią, z której spływ ała 
kroplami krew. Naokoło zebrały  się tłum y ludzi, 
żywo kom entując zajście. Dopiero gdy nadje

swej „powagi" z fataluego położenia. Jed n ak o ­
woż rodzina dała Parfenienm  odpowiedź k a te ­
gorycznie p r z e c z ą c ą .  W ówczas biedny biskup 
spuścił do tego stopnia z tonu, że zapytał 
wprost, czy rodzina życzy sobie, aby Tołstoja 
pogrzebano z ceremoniałem kościelnym. Dopiero 
kiedy i na to pytanie otrzym ał przeczącą odpo­
wiedź, zatelegrafow ał do synoda, że znikła 
w szelka nadzieja pogodzenia zmarłego z cerkw ią 
ofieyalną.

W ówczas \ też w poniedziałek zebrał się sy 
nod na plenarne posiedzenie w Ław rze A le­
ksandrow skiej w Petersburgu, aby ostatecznie 
rozstrzygnąć sprawę. Przed posiedzeniem jeszcze 
Stołypin osobiście interw eniow ał u metropolity 
Antoniusza, przedstaw iając  mu, że synod powi­
nien ustąpić, poniew aż chodzi tn o powag je­
go samego i rządu, a nie o T o łs to ja .  Interw en- 
cya ta  jednak nie przyniosła żadnego skutku. 
Po czterogodzinnych naradach  synod uchw alił 
wszystkimi głosam i przeciw dwom utrzym ać 
w mocy k lą tw ę  rzuconą na Tołsto ja przed dzie­
sięciu  la ty  i jako niepoprawnem u odstępcy od­
mówić ma pogrzebu cerkiewnego.

W  dnm onegdajszym  w szystkie m iasta rosy j­
skie przybrały  żałobę. W teatrach  pryw atnych 
nie było przedstaw ień, w rządowych zaś sama 
publiczność urządziła m an ifestac je  żałobne, po­
w stając z raiejść. Szkoły pryw atne były rów­
nież zam knięte, rządowe zaś świeciły pustkam i, 
ponieważ młodzież z własnego popędu w dniu 
tym do szkoły nie przyszła.
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chała trup ia rka  i zwłoki zabrała, tłum y zwolna 
rozeszły się. •*-. •
f Tymczasem zabójca porzuciwszy nóż —  uciekł 
do Ludwinowa, do domu, gdzie najspokojniej 
zjadł k o la c ję  i nic nie mówiąc nikoma, położył 
się spać. Śpiącego też zastał wieczorem asesor 
gminny, k tóry  dowiedziawszy się o popełnionej 
zbrodni udał się do jego domu, aresztow ał go, 
poczem w raz z jego starszym  bratem  odprow a­
dził do aresztów  policyjnych pod telegrafem . 
Tam  przesłuchiw ał go do późnej nocy kom isarz 
dr Jasień sk i i kanc. poi. W yród.

Tylko, chłopiec mały, szczupły, robi w rażenie 
zupełnie zaniedbanego i duchowo i fizycznie.— 
Blondyn, nieczesany od szeregu tygodni, w po- 
dartein ubraniu, o w yrazie oczu tępym i bez­
myślnym, przesłuchiw any na  policyi, zeznawał 
apatycznie, nie zdając sobie sprawy z tego, że 
zabił człowieka.

Kronika.
Kraków, czwartek 24 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ja n a  od K rzy­
ża w. 1 Flory pm. **-

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
iłońea o godz. 7 min. 09, zachód o godz. 3 m. 46, 
długość dnia godzin 8 min. 37. s*-

P r o g n o z a  a t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
W  W i e d n i a :  Zachmurzenie zm niejsza się, mierne 
wiatry, zimno; najpierw  jeszcze brzydko, potem 
iw olna polepszenie. ✓

r   -  ■
T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :

„Oblubienica morza*.
T e a t r  I n d o wy  (przy ni. R ajskiej): „W enus

w K rakow ie11.
U n i w o r  sy  te  t  1 n d.: D r Kopera: „O rzeźbie 

włoskiej XV i X V I wieka*.
W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 

do 4 po poł.
P o s i e d z e n i e  Rady m. Podgórza o godzinie 6 

wieczór.
O d c z y t  prof. dra Zubrzyckiego w IX  szkole 

T. S. L. (ul. Mikołajska 1. 10) o godz. 2 po połu­
dniu p. t, „O zabytkach starosłowiańskich*.

T e a t r  m i e j s k i  we Lwowie: „Złoto Renu*.

Sw. Mikołaj akad. Koła T. S. L. w Krakowie.
Jako i w ubiegłych leciech, tako zasie i w tym 
roku 5 i 6 grudnia ku rozweseleniu a wdzięcznej 
pociesza serc poczciwych ludzi czynić tędzie św. 
Mikołaj po schludnych a mile uczynionych do­
meczkach Krakowa rozliczne wędrówki. Jakoteż 
1 aniołek nadobny w jego św. pieczy towarzystwo 
mu trzym ać będzie; nie dosyćci na tem, bo zaBię 
i  sprośny, a piekielnej mocy szatan za onymi świę­
tym i kroczyć i swojemi krotochwilneml sztuczkami 
będzie czasem na pokuszenie wodzić, a rozweselać. 
Coby zaś św. wędrownik snadnie nie zabłądził, 
a nie zmylił dróg swoich w W ielkim Krakowie, 
to znowuż trzeźwy, a wedle stanu i  przemożenia 
swego strojnie odziany krakowski drużba onegc 
świętego prowadzić, jako i w plecionej opałce prze­
różne dary nosić będzie. A skoro ci zaw itają do 
ciepłej izby, a popasą owi święci goście, jaka bę­
dzie rozkosz, a jaka pociecha, gdy owi przyrodzeni 
błazenkowie, a owe dziateczki wdzięczne przypadną, 
gdy jako ptaszęta około św. Mikołaja biegając, 
św irgctać, a około nich kuglować będą ? A kiedy 
wedle uasłag swych chędogśe dary dostaną, jak 
tedy ku sobie rozkoszować, a uśmiechać będą.

Kom itet uprasza zamawiać albo ustnie, codzien­
nie od 1— 2 po południa w akad. Kole T. S. L. 
(ul. Jabłonowskich ■ L 10, Dom akad. I  p .) albo 
pisemnie z podaniem dnia i godziny.

Wieczorek Konopnickiej d la  dzieci odbędzie 
$fę dnia 26 b. m. t. j. w sobotę w Czytelni dla 
kobiet im ienia słowackiego (A— B 45). Program

wykonany siłami dzieoięcemb W stęp dla dorosłych 
50 hal., dla dzieci 30 hal. Początek o godz. 5.

Wiadomości csob ste. Prof, Napoleon C y b u l ­
s k i  z okazyl 25-lecia pracy na katedrze uniw er­
syteckiej, został zamianowany członkiem honoro­
wym Tw a przyrodników im. Kopernika.

Odczyt Bolesława Limanowskiego. Dnia 27 
b. m. w sali Muzeum techniczno-przemysłowego 
odbędzie się odczyt Bolesława Limanowskidgo p. t. 
„O powstaniu listopadowem* na korzyść Oddziału 
młodzieży przy uniwersytecie ludowym.

Resursa urzędnicza urządza w sobotę 26 listo­
pada wieczorek z tańcami (na św. Katarzynę). —  
Muzyka wojskowa. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Zaproszenia wydaje sek re taryat Resursy w godzi­
nach wieczornych.

Wieczornica k o la rs k a  w Sokole odbedzie się 
26 b. m. Dla pań strój spacerowy. Początek o g. 
9 wieczór.

Stow. kandydatów notaryalnych w Krakowie.
W alne zgromadzenie odbędzie się 4  grudnia w lo­
kalu Izby n taryalnej (św. Anny 5) o godzinie 4 
po południu. Kandydaci notaryalni, nie będący do 
tąd członkami stowarzyszenia, mogą mimo to przy­
być na zgromadzenie i przed rozpoczęciem obrad 
przystąpienie swe do stowarzyszenia zgłosić na 
ręce przewodniczącego.

„Żywy dziennik nr. 3*. Wiadomość, że K azi­
mierz Tetm ajer, najwybitniejszy z współczesnych 
liryków polskich, przyrz kł osobisty współudział w 
„Żywym dzienniku nr. 3 “, urządzonym na rzecz 
drugiej kolonii wakacyjnej szkół średnich Krakowa 
i Podgórza, wywołała niezwykłe zainteresowanie 
wśród kulturalnych sfer naszego miasta, co znala­
zło wymowny wyraz w tak  licznie napływających 
zamówieniach biletów, że aula uniw ersytetu, w k tó­
rej pierwotnie zamierzano urządzić „Żywy dzien­
nik nr. 3'*, nie pomieściłaby jego prenumeratorów. 
Wobec tego „Żywy dziennik nr. 3 “ odbędzie się 
w sali Starego T eatru w poniedziałek dnia 5 g ru ­
dnia o gedz. 7 wieczorem. Oprócz zapowiedzianej 
już „Dumy o Czarnym Zaw iszy", przeznaczył Ka 
zimierz Tetm ajer dla fejletonu „Żywego dzienni 
k a B napisany w ostatnich dniach wspaniały wiersz 
p. t. „A chilles", który pięknością formy i głębią 
uczucia zajmie jedno z naczelnych miejsc wśród 
arcydzieł poety. '  X

Bilety nabywać można k artą  korespondencyjną 
pod adresem „Antoni Lekszycki, redakcya „Czasn", 
nl. św. Tomasza 1. 3 2 “. Ceny biletów: fotel 5 kor., 
krzesło pierwszorzędne 3 kor., drugorzędne 2 kor., 
krzesło na galery i 2 kor.

Koncert dla dzieci i młodzieży. Dotkliwie od­
czuwany brak w życia knltnralnem  Krakowa zo­
stanie zapełniony. Chodzi o brak wykwintnej mn 
zyki koncertowej, k tóra byłaby dostępna dla szer­
szych, mniej naw et zamożnych kół mieszkańców 
naszego miasta. Czyniąc zadość żywo i powszechnie 
odczuwanej p trzebie, krakowski In sty tu t muzyczny, 
za staraniem  Tow. pomocy naukowej dl* Polek im. 
Kraszewskiego, urządza w sezonie bieżącym kilka 
koncertów popularnych, które połączą wysoki po­
ziom artystyczny z bardzo niskiemi cenami wstę­
pu. Pierwszy z nich będzie koncertem dla dzieci 
i młodzieży. W  części pierwszej wystąoią ucznio 
wie Insty tu tu  muzycznego, w drugiej profesorowie, 
dając utwory łatw e i nadające się szczególnie dla 
młodych słuchaczy. Należy się spodziewać, że ro­
dzice i wychowawcy skorzystają skwapliwie z nie­
zwykłego wieczoru, który da zarazem sp sobność 
usłyszenia tak  pierwszorzędnych sił muzycznych, 
jak p. Czop-TJmlaufowa, Kaufmanówna, Giebułtow­
ski, Kopystyński, Raczyński, Swierzyński. Koncert 
odbędzie się w najbliższą niedzielę 27 listopada, 
w sali starego teatru , po południu. Cena wszyst­
kich miejsc siedzących na sali i na gaieryi: jedna 
korona. B ilety  w księgarni p. Krzyżanowskiego.

Z klubu szermierzy piszą nam: W raz z rosną 
cem zamiłowaniem do szerm ierki i wskutek tego 
rozszeizaniem się klubu, utworzyła się potrzeba o- 
tw arcia osobnych godzin dla członków więcej za­
awansowanych w tym  sporcie, oraz tych, którzyby

ew entualnie brali ndział w turnieju  szermierki, co 
roku urządzanym na wiosnę przez praski klub 
„Riegel*. Na tu rnieju  tym, który zgromadzi na j­
lepsze siły am atorskie, będzie można przedstawić 
rezultaty  dotychczasowej działalności krak. klubu. 
Zarazem wydział klubu na tej drodze uprasza 
wszystkich członków o regularne staw ianie się na 
lekcye, gdyż tylko w ten sposób, przy sumiennej 
i wytrwałej pracy można się spodziewać osiągnię­
cia rezultatów  dodatnich. -■>,

Obecna pora, gdy kończą się sporty letnie, a zi­
mowe się jeszcze nie prędko rozpoczną, najlepiej 
sprzyja upraw ianiu szermierki, k tóra bez względu 
na zmiany tem peratury i pogody daje zdrowy, in- 
tenzywny, a zarazem interesujący ruch przy prze- 
ważnia siedzącym trybie naszego życia. Po pew­
nym, stosunkowo krótkim czasie, członkowie u rzą­
dzają spotkania między sobą, co daje sposobność 
cło wzajemnej rywalizacyi, a zarazem więcej zaj­
muje, gdyż sta je się pewnego rodzaju grą. W pisy 
na członków przyjm uje kancelarya klubowa (W ol­
ska 7, parter, na prawo) c dziennie od godz. 6 — 9 
wieczorem.

Esperanto, otrzym ujem y następujące pismo: W  
piątek 25 b. m. o godz. 7 wieczór odbędzie się 
w Towarzystwie „Es; eranto* przy nl. P loryańskiej 
39, I I  p. doroczne zebranie członków powszechne­
go Związku esperanckiego. Celem tego Związku n>e 
jest propaganda języka Esperanto, ale zapomocą 
tego języka międzynarodowego ułatw ianie stosun­
ków między członkami różnych narodowości. Ponie­
waż i Polacy biorą w stosunkach tych przez 
Ezperanto znaczny udział, chcę jako tu t. zastępca 
tego Związku ze swej pracy złożyć sprawozdanie 
i naju; rzejmiej proszę o łaskawe przybycie na to 
zebranie. Stan. Rudnicki.

Echa zajść na uniwersytecie. Ze Lwowa do­
noszą: W szystkie akty  i sprzeciwy oskarżonych
0 napad na un iw ersytet ruskich studentów uniwer­
sytetu odeszły już do wyższego sądu krajowego, 
gdzie załatwione będą dopiero za kiika tygodni.

Zabicie polieyanta. Z Łodzi donoszą: W e wto­
rek o godz. 8 wieczór na nl. K ątnej do przecho­
dzącego polieyanta Antoniego Rubaja, kilku napastni­
ków dało kilka wystrzałów rewolwerowych. J td n a  
z kul trafiia Rnbaja w głowę i zabiła go na miej­
scu. Sprawcy zabójstwa zbiegli. —  Zabójstwo to 
sprawiło w mieście sensacyę, tem większą, że na 
tej samej ulicy K ątnej, nieopodal miejsca zamachu 
mieszczą się koszary policyjne. Otoczono wojskiem
1 policyą całą dzielnicę fabryczną wokoło nl. Ką­
tnej, dopełniając rew iz ji i  dokonywując areszto­
wań.

Samobójstwo adwokata. Z Gracu telegrafują:
Na tutejszym  cm entarzu żydowskim zastrzelił się 
wczoraj adwokat wiedeński dr Adolf G u t  m a n n .  
Przyczyna samobójstwa nieznana. P rzy  samobójcy 
znaleziono kartkę ze wszystkiemi danerni co do 
jego osoby, oraz 150 K, przeznaczonych na koszta 
pogrzebu. —  Gutm ann urodził się we Lwowie, 
gdzie też ukończył studya; przed kilku laty  prze­
niósł się do W iednia. ,

Skazanie o szusta . Z Budapesztu telegrafują: 
W iedeński handlarz papieru Geza Szell, który do­
puścił się przed niedawnym czasem oszustw na su­
mę 3 0 0 0 0 0  K na szkodę pewnego Tuwarzystwa 
kredytowego i uciekł do Budapesztu, skazany zo­
sta ł na rok więzienia.

Zazdrosny profesor. Profesor petersburskiej 
akademii sztuk pięknych Raklemiszew, kazał stró­
żom pociąć na kawałki i wyrzucić na podwórze 
rzeźbę m znia te j akad mii N ikitina. Za kompozy- 
eyę tę Nikitin uzyskał od akademii stopień „aity- 
sty-rzeźbiarza*. Raklemiszew “ powodował się podo­
bno zazdrością.

Mianowania. „W iener Zeitnng* ogłasza: Cesarz 
nadał zwyczajnemu profesorowi lwowskiej techniki 
dr Placydowi D z i w i ń s k i e m u  ty tu ł i charakter 
radcy dworu. Cesarz zamianował pierwszego pro­
kuratora J a n a  S c h e r f f a  w Sanoka pierwszym 
prokuratorem w Samborze. M inister sprawiedliwo­

ści zamianował radcę sądu krajowego W ładysław a 
D u k l a  w Stanisławowie prokuratorem  w Sanoku.

Zmarli: **■-
W  W arszaw ie zm arł ks. Sylw ester B a r a n o ­

w i c z ,  kanonik kapituły kujawsko-kaliskiej.

I uniwersytetu lafliosso.
Zarząd główny uniw ersytetu ludowego w Krako­

wie ogłosił sprawozdanie ze swojej działalności 
i oddziałów prowincjonalnych. Sprawozdanie sk re­
śliwszy obchodzoną w roku zeszłym uroczystość 10* 
lecia uniw ersytetu ludowego w Krakowie, przed­
staw ia prace zarządu, który uczestniczył w ca­
łym szeregu uroczystości narodowych i zebrań 
społecznych. W iele trudności i przeszkód w roku 
zeszłym stanowiło zdobycie sali wykładowej. P ierw ­
sze wykłady w hali zbożowej odbyły się w w arun­
kach bardzo niepomyślnych, dalsze korzystały z sali 
Muzf,um techn.-przemysłowego. Próba urządzania 
w sobotę po południu wykładów z demonstracyami 
kinematograficznemu w lokalu cyrku Edisona nie 
powiodła się ze względu na nieodpowiednią godzi­
nę i niekorzystne dla wykładu warunki sali.

W  r. szk. 1 9 0 9 /1 0  urządzono 155 wykładów 
z ogólną frekwencyą 17.532 słuchaczy w tem 4 
wycieczki z 559 uczestnikam i (t. j. o 8 wykładów 
i 4235 słuch, więcej niż w r. 1908/9). W ykłady 
układały się w 4  cykle. Z nich tylko jeden: „W iek 
X V III." stanowił większą całość (42 wykłady), 
cykl „Człowiek* nie przybrał planowanych rozm ia­
rów z powoda niespodziewanych wyjazdów prele­
gentów. Okoliczności przypadkowe przeszkodziły 
także rozwinięciu cyklu „Czasy Grunwaldu*. Fre- 
kweneya w sali głównej wykazuje znaczną prze- 
wyżkę kobiet (ponad 56%)> wyższą, niż przeciętna 
dla ubiegłego dziesięciolecia (52°/0). Da się ona 
wyjaśnić niotylko przewagą mtodz eży żeńskiej, nie 
otrzym ującej wykształcenia w wyższych zakładach 
naukowych, lecz i przewagą odczytów z dziedziny 
litera tu ry  i sztuki, na które zazwyczaj kobiety licz­
niej uczęszczają.

W ykładów dzielnicowych odbyło się 93 więcej, 
z 5261 słuch, więcej, niż w roku ubiegłym. Głów­
ną przeszkodą w tej zdecentralizowanej działalno­
ści był brak odpowiednich lokalów: musiały się od­
bywać w ciasnych izdebkach, w restauracyach, 
w karczmie, co utrudniało, czasem uniemożliwiało 
pokazy.

Sprawozdanie przedstaw ia następnie spraw ę k u r­
sów wieczornych i biblioteki. Nowy katalog będzie 
wkrótce wydrukowany. Biblioteczki ruchome rozwi­
nęły się znacznie.

Dochody Tow. wzrosły, szczególnie w dziale o- 
f ia r  i subwencyj. Na dochód oddziału krakowskie­
go wydział zam ierza urządzić loteryę artystyczną 
na podobnych warunkach, jak  lo terya książkowa. 
Wniesiono już do m inisterstw a skarbu podanie w 
tej sprawie. Ma być wydane 2000  losów po 1 K 
20 hal. (co dragi los wygrywa). Na 1000 fantów 
złożą się dzieła sztuki czystej i stosowanej. Do­
tychczas wydział uzyskał wiele cennych darów, 
wśród nich oryginały St. W yspiańskiego, Jacka 
Malczewskiego, Stanisław a Dębickiego, V lastim ila 
Hofmana, Ja n a  Bukowskiego, W acława Żelechow­
skiego i in.

D rnga część sprawozdania poświęcona je st od­
działom Tow. Oddział w Gorlicach urządził 10 od­
czytów z 1124 słuchaczami; oddział w Przemyślu li­
czy 191 członków; oddział w Rzeszowie urządził 
22 wykładów z 4393  słaehaczami. Oddział w W ie­
dnia, istniejący od r. 1904, urządził cały szereg 
wykładów; brak jednak zainteresow ania pracą o- 
światową wśród in te ligencji polskiej w W ieduiu, 
zmienny skład pracowników utrudnia działalność 
zarządu, niezmiernie doniosłą dla polskich warstw, 
pracujących na obczyźnie. W  roku bieżącym po­
wstały oddziały w Jaśle , w Krakowie (oddział mło­
dzieży), w Tarnowie (urządzono 9 wykładów) i we 
Lwowie, gdzie przewodniczącym wybrano prof. po-

lu at k-tsn te c n n ik i,  T a d e u sz a  W iśn io w sk ieg o  i o 
w yg ło szo n o  19 w y k ład ó w .

W alne zgromadzenie zarządu głównego (oddziału 
krakowskiego) odbędzie się, jak  donosiliśmy, 4 gru 
dnia.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

M ich ał K o n o p iń sk i.

E a c h  p r s s j s z d a y c i i .
Kraków , 23 listopada.

H O T E L  KR AK O W SK I: Stefan Chrościejcwski zC h rkowa, 
.'tan.sław  Mianowski z żoną z iler.m u, Franc.szek No­
wogrodzki z żoną, Stefan Kalinowski z żoną z W arsza­
wy, Józef Machnicki z Przeworska, Stefa i Ciechanowicz 
z Dąbrowy Górniczej, W it 11 Wiszyński z Zawiercia, 
dr St fan Marowski z Ropczyc, dr Stanisław  Wilczyński 
z Rzeszowa, Wiktor Alatczyński ze Lwowa, Jan  Kenty 
Zieliński z Zakopanego, Marya Dłagoszews <a z Pi zamy­
śla, Ju lia  Mińska z siostrą z Kalinowa, Józef Kaczmar­
ski z Saksonii, Bolesław Piątkowski z Herb, Stanisław 
Zclman z Chabówki, Antoni Bąkowski z Krakowa, An­
drzej Dąbrowski z Ulanowa, Maryan L .socki, A. drzej 
Nowak z Warszawy, Marceli Brilhl z Witkowie, Roman* 
Ranowski z Łodzi, Stanisław Uzieblo z Wilna. W.told 
Porczyński z Płocka, Józef Lsmm z Londynu, Antoni 
kifka z Ostrawy, Em 1 Zeellncr z Drohobycza, Rum n 
Hojccki z Krzystojowy, Karol Kremnel z Budapesztu.

H O TEL SASKI: W .k e ip  z Krefeld. B. Gross, H. Leich- 
sennng  z Lipska, A. Nawroczyiiski z Miechowa, St. Bu- 
chowiec.ri z Lii wy, Wł. Jackowski z Często, hr wy, M. 
Au-sendrcff z Katowic,. E. Goldstein z W rooławia, Wł. 
Małczyń.-ki z Król. Pol., St. Iwaszkiewicz z Olkusza, V. 
Ziegler z Witkowie, T. Sroczyński, W .Snitzer z Galicyi, 
M. Szymanowska z Z aw iercia, A. Woklmanu, T. Prek 
ze Lwowa. A. Basset z Lyonu.

H OTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya 1 kawiarnia na miejscu): inż. Utto Neuman, 
.Józef 1’anaw itz z \Viedma, Feliks I rzysiecki <e Lwowa, 
Józef Ś nigły ze Stióż, M. Szime z<a z Litom erzyo, J , 
Roseuh im z Mor. CLtrany, Karol Rotter z Pomendorf, 
Otto Miller z Mona h.nm. Wacław Sunid z Paidubic, 
Jakób Braumer z Chrzanowa, Antoni Prioęk z Wieunia, 
K. Pniaczek z Jordanowa, Jan  l\ob:la z Żywca, .Micha’ 
Stojęba z Karmowa, Leopoldyna Kościowa ze Lwowa, J  
V\ eisman z Łańcuta, Em il W eihle z Kijowa.

Kursa t@l@tjfraficzu@.
Wiedeń, 23 listopada. Losy: a) prooeut.: A ustryaokie 

zakłada kred. z obi, pro. z roku 1880 3-pra, 297’—. A astr. 
zakł. kr. z obL prc. z r. 1889 3-pro 2 /a -—. Uregul. D u­
naju z 1870 r. 100 złt, 6-pro. 29a*>5. Węg. Banku hip. 
po 100 zlr. 4-pro. 2 7-aft, Pożyczka «erb. prein. po 100 fr. 
2-pro. I in" —. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 ztr. 30*50. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 5aS*6 >, 
Clary 40 złr. m. k. 212*—. Pożyczka m. Insbruka 20 
Złr. 117*—. Losy m. Krakowa 20 zł. 114*—. Pożyozks 
m. Lubiany 20 złr. 8o 50. Palffy 40 złr. 285*—. Czerw, 
krzyża Tow. auatr. 10 złr. 71*50. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 4s*—. Lory fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
86*—. Salma 40 złr. m. 282*—. Pożyczka Saicbnrga 
20 złr. 115*—. Tnreokie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
2ó6*40. Tureckie oblig. prom. kolei pro. 257*—. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 83 >‘50.

Berlin, ‘23 listopada. Austryaokie banknoty 84*95. Spi­
rytus —*—.

Paryż, 23 listopada. Renta 3-pro. 97*30. Mąka 37*80.

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 23 listopada. Zamknięcie giełdy o g. 3 ni. 10, 

(W aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakt. kred. n6 i 25, węg. Zakł. kred* 

8ó0 7o, Anglobanku 31» 60, Unionbanku 618 25, Lan" 
derbanku 528 —, Bankverein 653 ,-5, Bodencredit 12 »3- 
Galie. Banku hipoteoz. 631 —, Kolei państwow. 749 25, 
kolei połudn. 115 60, 4°/0 poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej ->16 , kolei Czerniow. —*—, Alpiny 772 t-0, 
Rima Muranyi H?6 60, Prag. Tow. Żelazn. 26 20, Fabryki 
broni 73+' —, Akcye tureozie tyt. 363 £5, Gal. ako. Iow. 
kop. n. 812 —, Obi. węg. inderaniz. 92 20, Renta ma­
jowa 93 10, Austr. renta koron. 93 05, Węgier, renta 
koron. 91 70, 66 letnie Listy Tow. kred. ziemsz. 93 —, 
4°/0 Listy Banku hip. 93 15, 4*/ł0/o Listy Banku hip. 
99 10, 6%  Listy Banku hip. 110 50, 4“/„ Listy Banku 
kraj. 93 89, 41/ ,0/* L isty Banku kraj. 99 50, 4“/„ Gal. 
Obi. propin. 93 —, 4 “/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4°/# Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 2Jjf 60, 
Marki 117 63, Ruble 254 50, Rosyj. pożyczka 103 65.

Usposobienie: spo-ojne.

Zakład ar ty styczno-kanueniaraki 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw omentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i ns r TI>wincyi. Telefon 759. 

261 279 O

a S łu ch a cz  politechniki
I sztikuje zajęcia w K rakow ie lub oko­
licy. P rzy jm ie także  obowiązki nauczy­
ciela domowego. Zgłoszenia pod lite ra ­
mi A. K. przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reformy*. 504 i  5

♦

dla ekonomicznego zw iązku & 
urzędników  i profesorów :: >

Wojciech Olszowski t
w Krakowie, Maty Rynek ł

po potrąceniu, cukru, soli i mąki. ♦

445 33 o

otw arty  został

> w Krzysztoforach (Rynek 35)
. w salach m agazynu fortepianów  
, firm y 482 13 O

\ Merowie dzieł wysławionym:
\ Aientowicz, Boznańska, St. Czajkow- 
k ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi­

lipkiewicz, Frycz, Hofman. Kamocki, 
'  Karpiński, Kruszewski, dr Kanzek, 
I Malczewski, Makarewicz, Mehoffer. 
)  Pantseh, K. Pocbwslski. Podgórski, 
|  Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
I Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 
,  spiański, Żelechowski, Xarneeki.

W stęp  w olny. 
S przedaż n a  sp ła ty  do 20 mie­
sięcy. S alon o tw arty  od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

rio?yańska471
Telefonu Nr SOS.

A m e r y k ,  u r z ą d z e n i a  k i e r o ­
we i m a s z y n y  do p i j a n i a . ]

w Krakowie, ul. św. lana 4
poleca:

t M e  h ± !  i & t f a t i c a
z zakresu beletrystyki i nauki, w jeżyku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Mowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

321 23 O

nagrodzony złotym medalem, krzyżem  zasługi i dyplomem
honorowym

Szewc
Kraków, ul. Dominikańska I. 1

poleca najw ytw orniejsze obuwie męskie i dam skie p o  
n a j t a ń s z y c h  c e a a d i . ____________  8457 2 10

Znak ochronny d'a mebli.

433 18 O

liajziMiZf i naitańszs w płj tylko

G? CI
H M  l i u n M

KRAKÓ W  
ul. Karmelicka I. 7.

478 8 104

Zakład pogrzebowy^ „Concordia*

Płat Szczepański L 2 (dcm własny). — Tslefaa Hi 331.
Zftki&d pwiejmujB się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania ewłok za wszystkich

ktajów europejskich. 311 129 O
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

Zając® i sarnina
w całości i na części, również drób tuczony wszel­
kiego rodzaju po bardzo p rzysią^ ycb  cesiacb.
Wielki wybór ro z m a ity c h  ryb i śledzi w różnych 
m a r y n a ta c h ....................................................poleca firma

E. Schodimmer. RraKto, Floipfiska 35.1. T

J « i i e
„ P r z f p a d a "

ul. św. Krzyża 7 parter, (róg Mikołajskiej).
Dnia 24 listopada 1910 r. Obiad:

Zupa grzybowa 20 h. Zupa cytrynowa 20 h. 
Kapusta duszona 20 h. G arnitur z jarzyn 30 h. 
Soczewica z jajem  30 h. Pirogi z grzybkami 
40 li. K luski z surowych kartofli 30 h. Maka­
ron włoski z pomidorami 30 h. Ryż z masłem 
20 h. Strudel z jabłek 30 h. Legum ina ka­
wowa 40 h. B linki z borówkami 30 h. Kom­

pot £0 h.

Obiady z  3 dań za 50 halerzy. 488 28 O

P o k ó j z  k o m fo rte m
urządzony, światło elektr., łazienka, osobne wej­
ście, z wykwintnem utrzymaniem, zaraz do od­
najęcia. Pańska 5, I  p., na lewo. 8286 3 O

l pokoje m n e M m
z utrzym aniem  lub bez takow ego do 
w ynajęcia ' G raniczna 5 I. p. 8+69 3 3

S f  wyższego gimnazyum, po-
J a d a l i  sznkuje lekcyi z klas 

uiższycli. Zgłoszenia: Stanisław Nowak, 
nl. Zwierzyniecka 13 parter. 455 4 5

Założony w r. 1872

M ii aiiysiytzrtirMi

u
Kraków, ul. Rakowicka 7, te!. 4B2.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
lomzików gotowych z piaskowca, mar 
nuru i granitu . 338 249 300

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

KrsRćB, E iM lra k ie ia  7.
464 18 O

1
«D
O
00

dsKolcfiekliJonia- 
d2k deserów, w 
oztSohn.ka.iciiis kor. 2*—

. . .  . k o r . l -A  IlUl Ul

u f  Remistnikfiw . .  .kor.rzfl.

431 2 O
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§  Pierwszorzędna pracownia sukien mąskicli
0  nagrodzona złotvuii medalami w P aryżu  i Londynie

1 Leona GRABOWSKIEGO 1
O  w  K R A K O W I E
2 ul. Szpitalna 1. 36 vis a vls Teatru. -

% drakami Literackiej w Krakowie, ui Tągieiiońek* 10.

215 30 52

T e le lo u  581*
O O O O O O O O O O P n O iO O lO O O O O O O O O O O I

Rządca drukarni L. K. Górski


